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Pod znakiem Festiwalu na Kubie

7 ? MALTA-78”
PO R A Z dziew iętnasty, na gościnnej Z iem i W o lińsk ie j 

Komenda Chorągwi ZHP zorganizowała m iędzynarodowy 
obóz, popularnie zwany „M a ltą ” . W  lipcu, wspólnie z har­
cerzami hufców z Goleniowa, Św inoujścia i  Szczecina, od­
poczywali p ion ierzy z Rostocku w  NRD 1 Rygi — stolicy 
Łotew skie j Socja listycznej R epub lik i Radzieckiej. Odpo­
czyw a li aktyw nie , uczestnicząc w  rea lizac ji program u, m a­
jącego na celu kszta łtowanie postaw intem acjonalistycznych, 
«adania szczególnie aktualnego w  roku  X I  Światowego Fe­
stiw a lu  M łodzieży i Studentów na Kubie. Program  jednego 
dnia — 20 lipca w całości poświęcony b y ł festiw a low i. W ie­
czorem odbył się*,„zlotJ\  na k tó ry  przyjechało 11 delegacji. 
Jego przebieg by ł zgodny z programem prawdziwego fes ti­
walu.

K A Ż D A  z delegacji m ia ła  na 
obozie sw ój dzień narodowy. 
Przejm ow ała wówczas władzę 
nad obozem, prowadziła zajęcia 
z serwowaniem  narodowych dań 
włącznie. Szczególnie uroczyście 
przebiegał w  tym  roku Dzień' 
Polski, w przeddzień Święta 
Odrodzenia. 22 lipca, w  obozo­
w ym  am fiteatrze, wszystkie de­
legacje da ły uroczysty koncert. 
Odbyło się rów nież spotkanie" 
uczestników M a lty  z Egzeku-

SPOTKANIE
POKOLEŃ

— pod ta k irr i hasłem  przeb iega ł 
dz ień  16 lip ca  na obozie H ufca  
S zczec in -śródm ieśc ie  w  św ię to u ś - 

c iu . H arcerze  g ośc ili cz ło n kó w  K o ­
ła  b D zia łaczy P o lo n ijn y c h  na cze­
le  z p rzew odn iczącym  — W ito ldem  
K m ie c ik ie m . Na p o w ita ln y m  apelu 
w zru sza ją cy  m om e n t: sz tanda r ko ła  
zosta je  u roczyście  w p ro w a d zo n y  i 
na ca ły  dz ień p rzekazany pod op ie ­
kę  ha rce rzy  W a rte  p rzy  sztandarze 
p e łn i l i  w y ró ż n ia ją c y  sie harcerze  i
ha rt rk i.

Gościom  bardzo podobał sie w y ­
s t ró j i  a tm osfe ra  obozowa. Z  c ie­
kaw ośc ią  o g lą d a li w szys tk ie  u rzą ­
dzenia.

Po w spó lnym  obozow ym  ob ledz ie  
o d b y ło  się ognisko. Z w ie lk ą  uw a ­
gą w ys łu ch a ł; w szyscy gawędy 
cz ło n ka  d z ia ła ją c e j w  Szczecin ie  w 
okres ie  m ię d zyw o je n n ym  d ru ż y n y  
z u ch o w e j „W ie w ió rk i”  dh M ieczysła  
w a  Iw ana , n a to m ia s t cz ło n ko w ie  ko  
ła  og ląda jąc  h a rce rsk i m on taż  s ło w ­
n o -m uzyczny  m ie li o ka z je  p rz y p o ­
m n ie n ia  sobie d z ie jó w  h a rce rs tw a  
na Z ie m i Szczec ińsk ie j. N a jle p s i In ­
s tru k to rz y  i  harcerze  I I  tu rn u s u  
o b d a row an i zosta li przez dz ia łaczy 
m iły m i u p o m in ka m i k s ią ż k o w y m i z 
d e d y k a c ją  W arto  n a d m ie n ić , że no ­
w o  w s tę p u ją cy  do  Z H P  z ło ż y li u ro ­
czyste p rzyrzeczen ie  h a rce rsk ie  na 
sz ta n d a r ko ła  b. D z ia łaczy  P o lo n ij­
n y c h  (M .Ł .)

Szczep SP 53
na „Dar Młodzieży’

o d  s z c z e p u  ha rce rsk iego  
S zko ły  P odstaw ow e j n r  53

nerow icza , o trz y m a liś m y  p ism o 
n a s tępu jące j tre śc i:

„W  odpow iedz i na apel m ło ­
dzieży G dańska Szczeń H a rce r­
s k i p rzy  SP n r  53 d e k la ru je  
ze z b ió rk i su row ców  w tó rn y c h  
1 000 z ło ty c h  na budow ę f r e ­
ga ty  „D a r  M łodz ieży” . W zy­
w am y jednocześnie w szystk ie  
je d n o s tk i o rgan izacy jne  ZH P  
do poparcia  in ic ja ty w y  m ło ­
dzieży G dańska.”

B L IS K O  lUO-osobowa, rew elacyjna o rk iestra  młodzieżowa z 
NRD koncertu je na placu w  W olinie.

Foto Jerzy G AZD A

vtyw ą Kom ite tu  M iejsko-G m i.n- 
nego PZPR w  W olin ie , podczas 
którego kom endant obozu hm 
P L  Anto-ni K repski wręczył I  
sekretarzowi K om ite tu  M -G 
PZPR Bolesławow i C ichockie­
m u i nacze lnikow i m iasta-gm i- 
ny S tefanow i W ojtas ikow i ho­
norowe odznaczenia Ruchu Przy 
ja c ió ł Harcerstwa, przyznane 
im  przez G K ZHP za w ie lo le t­
nią pomoc w  organizacji „M a l­
ty ” .

W  ciągu dwóch świątecznych 
d n i (22 i  23 bm.) „M a lta ”  ser­
decznie gościła b lisko  100-oso- 
bową p ionierską i  młodzieżową 
orkiestrę  dętą ze szkoły w  B ro- 
de rfdo rf koło Rostocku, przyby­
łą na zaproszenie Kom endy Cho 
rągw i ZHP. M łodzi muzycy za­
d z iw ia li poziomem gry, zdyscy­
plinow aniem , stro jam i, a prze­
de wszystkim  tym , że są o rk ie ­
strą jednej i  to  w ie jsk ie j szko­
ły . K oncertow ali na obozie, na 
cen tra lnym  placu W olina i  w  
św inou jsk im  am fiteatrze, zbie­
ra jąc  rzęsiste oklaski.

„M A L T A ”  ju ż  się zakończyła. 
P ionierzy i  harcerze rozjechali 
się do domów, zabierając wspo­
m nien ia N eptunaliów , sporto­
w e j o lim p iady, nowe piosenki i 
zabawy p rzy jac ió ł, a także ich 
adresy. Nowe przyjaźn ie to  
trw a ły  rezu lta t każde j w o liń ­
skie j „M a lty ” .

PR ZYJA ZN  zawarta. 
Trzeba ty lko  w ym ienić a- 
dresy i  obiecać, że lis ty  bę 
dą przychodzić regularnie.

Szczecinianie w Kielcach

Gzy jodłowy las" powiększy się?
OD P O N IE D Z IA ŁK U  24 lipca, w  K ie lcach trw a  V  H arcerski 

Festiw a l K u ltu ry  M łodzieży Szkolnej, będący corocznym prze­
g lądem  dorobku szkolnego ruchu artystycznego. Tegoroczny 
organizowany jest pod hasłem „G odn i patrio tycznych tra d y ­
c ji — rośniem y na przyszłości m iarę”  i  naw iązu je w 
treściach do ważnych rocznic historycznych, któ re  inspirować 
będą do szukania treści i  fo rm  pracy ideowo-w ychowawczej 
w przyszłym  roku  szkolnym.

PODSTAW O W Ą fo rm ą pracy 
na fes tiw a lu  będą warsztaty 
artystyczne, prowadzone przez 
powszechnie cenionych aktorów, 
kom pozytorów, choreografów 
oraz prezentacja osiągnięć k u l­
tu ra lnych  m łodzieży na różne­
go rodzaju im prezach i koncer­

tach w  zakładach pracy, m ia­
stach i  wsiach Kielecczyzny.

W  C Z A S IE  trw a n ia  w a rsz ta tó w  
m łodz ież zap rezen tu je  p rzyw ie z io n e  
przez s ieb ie  p ro g ra m y , a k ie ro w n i­
c y  w a rs z ta tó w  nadadzą im  ostatecz 
n y  s z lif ,  pom ogą w  d o ko n a n iu  po­
p ra w e k . N a jlepsze p ro g ra m y  zakw a 
l if ik o w a n e  będą do k o n c e rtu  f in a ­
łow ego  ph. „ K r a j  p ię k n ie je  w k tó rą  
spo jrzysz  s tro n ę ” . P onad to  podob­
n ie  ja k  w  ła tach  u b ie g łych  p rze w i­
d z ia n ych  jes t w ie le  im p re z  to w a ­
rzyszących  z k tó ry c h  n a jp o p u la rn ie j 
szym i są: ko ro w ó d  u lic a m i K ie lc , 
k ie rm a sz  a r ty s ty c z n y . Dzień T ea tru . 
D z ień  P rasy H a rc e rs k ie j, k o n c e rt 
p io se n k i h a rc e rs k ie j itp .

TEGOROCZNA ekipa szcze­
cińska liczy  70 osób. Reprezen­
tu ją  nasze województwo: 49-oso 
bowy Zespół Pieśni i  Tańca 
Młodzieżowego Domu K u ltu ry  
w  Pyrzycach i K lu b  Poezji 
HSPS przy Technikum  Mecha- 
niczno-Energetycznym w  Szcze­
cin ie. K ie row n ik iem  ek ipy jest 
hm Jacek Jankowski — kom en­
dant Hufca ZHP Szczecin Nad 
Odrą. Szczecinianie przygotowa 
l i  się również do udziału w  ko­
rowodzie, k tó ry  w  założeniu 
swym  ma być m in i-ka rnaw a- 
łem kubańskim , w  zw iązku z 
trw a jącym  w  Hawanie Św ia to­
w ym  Festiwalem  M łodzieży i 
S tudentów. Podczas kiermaszu 
artystycznego zamierzają spo­
pularyzować twórczość artysty- 

SZCZECIŃSKA reprezentacja na V  H arcersk i Festiw al K uU  czną lu dz i morza. Zaw ieźli do 
tu ry  M łodzieży Szkolnej „K ie lce-78”  pozuje naszemu fo torepor-  K ie lc  m arynarskie obrazy, rzeź- 
te ro w i na chw ilę  przed wyjazdem , by itp . dzieła udostępnione har.

Foto Jerzy G A ZD A  cerzom przez M orsk i Ośrodek

K u ltu ry . M orsk im  akcentem ma 
być rów nież taw erna „Pod p i­
ra tem ” , w  k tó re j oprócz s traw y 
d la  ducha, czy li występów a r­
tystycznych ma być serwowana 
smażona rybka. P o stano w ili też 
rozpropagować działalność Har 
cerskiego Ośrodka . M orskiego w  
Szczecinie-Dąbiu, obchodzącego 
w łaśnie 20-lecie istnienia.

W  C Z A S IE  trw a n ia  fe s tiw a lu  p ro ­
w adzone je s t w spó łza w o d n ic tw o  o 
Z ło te  S reb rne  l  B rązow e J o d ły  — 
g łów ne  n a g ro d y  fe s tiw a lo w e . J u ry  
p rzyznaw ać je  będzie za w szys tk ie  
p rzew idz iane  p rog ra m e m  poczyna­
n ia  a rtys tyczn e . Z  do tychczasow ych 
czte rech  fe s t iw a li szczec in ian ie  p rzy  
w ie ź li k ilk a n a ś c ie  jo d e ł. Czy tego­
ro czn e j re p re z e n ta c ji uda sie po­
w iększyć  „ jo d ło w y  las” ? (aż)

Z L O T
„korczakowców“

ORGANIZATOREM i gospoda­
rzem lego ogólnopolskiego zlotu 
była drużyna „korczakowców" dzia 
łojąca w Zespole Szkół Samocho­
dowych w Zielonej Górze. 22—25 
czerwca br., w miasteczku zloto­
wym w parku spotkały się delega­
cje drużyn I szczepów noszących 
imię Janusza Korczaka. Zlot był 
pięknym dowodem pamięci wszy­
stkich „korczakowców" w Polsce 
o patronie w 100-lecie jego uro­
dzin I 36 rocznicę męczeńskiej 
śmierci.

W  ogólnopolskim zlocie wzięła 
udział delegacja Hufca Szczecin- 
Pogodno, który w ub. roku obcho­
dził 20-lecie nadania Imienia Ja­
nusza Korczaka. W składzie dele­
gacji, oprócz Komendanta Hufca 
hm PL Heleny Łosickiej, były har­
cerki Vfł LO ze szczepową hm 
Bogną Smudą.

Spotkanie „korczakowców" roz­
poczęło się uroczystym apelem i 
programem artystycznym wypełnia, 
nym widowiskowym pokazem or­
kiestr. Wieczorne ognisko śpiew- 
no-poełyckie ukazało sylwetkę I 
działalność Janusza Korczaka. W 
drugim dniu odbyło się seminarium 
instruktorskie poświęcone wymia­
nie doświadczeń Instruktorów har­
cerskich korzystających z dorob­
ku Janusza Korczaka I nowych e- 
lementów wiedzy o jego życiu, 
działalność Janusza Korczaka. W 
facje delegacji „korczakowców" 
uczestniczyły w Zlotowym Turnieju 
Wiedzy o Patronie. W tym współ­
zawodnictwie reprezentacja Hufca 
Szczecin-Pogodno zajęła „IV miej­
sce.

„Korczakowskie" spotkanie wmo 
sło do codziennej, harcerskiej 
pracy nowe, ciekawe doświadcze­
nia, było spotkaniem o nieodpar­
tym uroku i powodem wielu wzru 
szeń.

Mistrzowska „Gromada Jaćwingów“ 
czyli zuchy druha Piotra

15 L IP C A  każdego ro k u , w rocz­
n icę  odznaczenia sz tanda ru  ZHP 
S ztandarem  P ra cy  I k l .  odb yw a ją  
się Z ło ty  S ztandarow e, będące pod 
sum ow an iem  całorocznego w sp ó ł­
za w o d n ic tw a  zwanego Ruchem 
S zta n d a ro w ym . W b ieżącym  ro k u  
z lo t ZH P  o d b y ł się na Polach 
G ru n w a ld u  i  b y ł je d n ym  z e lem en­
tów  uroczystośc i zw iązanych  z 35 
ro czn icą  p ow stan ia  Ludow ego 
W ojska  P olskiego. T y tu ły  d ru ż y n  
m is trzo w sk ich  lu b  sz tandarow ych, 
z rą k  żo łn ie rz y  I  D y w iz ji P iecho­
ty  im . Tadeusza K ośc iuszk i, sk ła ­
d a ją cych  tego d n ia  u roczystą  
przysięgę na h is to ry c z n y  sztandar 
je d n o s tk i, o trz y m a li tu  d ru ż y n o w i 
— przeds taw ic ie le  w szys tk ich  cho­
rą g w i.

R E P R E Z E N T A N T E M  C horągw i Za 
ch o d n io -P o m o rsk ie j na tegorocz­
n y m  zlocie b y ł P io tr  T U M ID A J E - 
W IC Z , d ru ż y n o w y  D ru ż y n y  Z ucho ­
w e j „G R O M A D A  JA C W IN G O W ”  ze 
S zko ły  P odstaw ow e j n r 32 w Szcze­
c in ie  (H u fie c  Pogodno), uczeń I I I  
k la s y  V I  LO . D ru h  P io tr , pod n ie ­

obecność pozosta łych  szczecińskich 
d ru ż y n o w y c h , o d e b ra ł też d y p lo m y  
D ru żyn  S z tanda row ych  d la  22 DH 
im  C zw artaków  z SP n r  12 (H u fiec  
Szczecin-Dąbie) i  122 DHSPS p rzy  
T e ch n iku m  M echan iczno-E nerge tycz 
n ym  (H u fiec  Szczecin-Nad Odrą). 
(W ykaz w szys tk ich  d ru ż y n  k tó re  
zd o b y ły  w ty m  ro k u  ty tu ły  S ZTA N  
D AR O W Y C H  posta ram y się zam ie­
ścić w następnym  num erze „H a rc e r 
skiego T ro p u ” ).

CZEGO d o w ie d z ie liśm y  się o m i­
s trz o w s k ie j „G ro m a d z ie  Ja ćw in - 
gó w ” ? Przede w szys tk im  tego, że 
d ru h  P io tr  p ro w a d z i sw o ją  grom ad 
kę  d o p ie ro  od p a źdz ie rn ika  1977 *• 
S koro  w ta k  k ró tk im  czasie zd o b y ł 
zaszczytny ty tu ł,  d ru ż y n a  m usia ła  
pracow ać bardzo dobrze. „W ódz 
J a ćw in g ó w ”  uważa, że p racow a ł 
ta k  ja k  p ow inna  dz ia łać każda d ru  
żyna  zuchow a. T w ie rd z i też, że je ­
że li d ru ż y n a  zuchow a n ie  jest m i­
s trzow ska , to  d ru ż y n o w y  jest do 
niczego.

f Dokończenie na str. 2)
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Mistrzowska
„Gromada Jaćwingów”

(Dokończenie ze str. 1)

Skrom ność w  ocen ie  w ła sn e j p ra ­
cy? Na pew no. A le  także  dow ód 
sum iennego, rze te lnego spe łn ian ia  
ob o w ią zkó w . Sądzę, że także a m b i­
c ja . M iędzy  w ie rsza m i d ru h  P io tr  
w s p o m n ia ł w  rozm ow ie  ze m ną, że 
w  ub. ro k u  po m is trz o w s k i t y tu ł 
p o jecha ła  do G dańska jego  s iostra , 
Joanna, p row adząca przez 3 la ta  
d ru ż y n ę  zuchow ą w  te j sam e j, 3'i 
szko le . N a pew no P io tr  c h c ia ł je j 
do ró w n a ć . I  szybko  d o p ią ł Swego.

IN T E R E S U JĄ C E  ł  pouczające za­
razem  jest to , że d ru żyn a  o b ra ła  
sobie, je że li ta k  można pow iedz ieć, 
specja lność s łow iańską .. Żadne tam  
g rz y b k i, lu d k i czy k ro p e czk i. Jać- 
w in g o w ie  — s łow iańscy  w o jo w n ic y : 
o to  ic h  p a tro n o w ie . O brzędy d ru ­
żyn y  są z n im i zw iązane. Znak iem  
d ru ż y n y  je s t Ja ćw in g  z ro b io n y  za­
ko rze n ia  c ienk iego  d rze w a , z d o ro ­
b io n y m  nosem , oczam i o raz  b rodą 
ze sznu rka . Noszony na w szystk ie  
z b ió rk i (od b yw a ją  się re g u la rn ie  
ra z  w  ty g o d n iu ) n ieco  się ju ż  
zn iszczy ł, zwłaszcza „w y ły s ia ł” , ale 
rzecz jes t do  n a p ra w ie n ia . „K s ię ­
ga w ie lk ie j ta je m n ic y ”  c z y li k ro n i­
ka , o p ra w n a  je s t w  zie lone  p łó tn o  
i  zam ykana na 2 (s łow n ie  dw ie ) 
k łó d k i.  O tw a rta  je s t ty lk o  w  cza­
sie zb ió re k  i  ty lk o  „G ro m a d z ie  
J a ćw in g ó w ”  w iadom o co w  n ie j 
je s t napisane. K ażda zb ió rk a  rozpo 
czyna się p ląsem  — p o w ita n ie m  a 
p rz y ję c ie  nowego „w o jo w n ik a ”  od 
byw a  się d o p ie ro  po co n a jm n ie j 
p ó łro czn e j p rób ie . T a k i „w y p ró b o ­
w a n y ”  zuch  sk łada  o b ie tn icę  zucho 
w ą, zosta je  paso%vany (m ieczem ) 
na ryce rza  „G ro m a d y  Ja ćw in g ó w ”  
i  o trz y m u je  odznakę ry ce rską , prze 
praszam , znaczek zuchow y.

M a ją  zuchy  w  szko ln e j harców ce 
Swój k ą c ik , gdzie w is i „g a ze tka  
zuchow a”  (zawsze a k tu a ln a ), spraw­
nośc i zuchowe i  grom adzone są in ­
ne d o w o d y  zuchow e j a k ty w n o ś c i.

P io tr  je s t zw o le n n ik ie m  d ru ż y n y  
w  je d n y m  w ie k u  i  ra cze j w o li  p ra  
cow ać z ch łopcam i (o j, żeby dz iew  
c z y n k i tego n ie  p rze czy ta ły ). Jak 
będzie w  p rzysz łym  ro k u  szko lnym ? 
D ru h  d ru ż y n o w y  n ie  bardzo  ch c ia ł 
odpow iedz ieć na to  p y ta n ie , a le  ja  
doskona le  w ie m . Za d o b ry  to  h a r­
cerz (w ych o w a n e k  „K rę g u  G w ia ­
ździstego S z laku ”  H u fca  Pogodno) 
I  a m b itn y  ch ło p a k , a b y  ta k  szybko 
osiąść na la u ra ch . W p rzysz łym  ro  
k u  będzie jeszcze le p ie j,  p raw da 
P io trze?  (aż)

Brawo harcerze z ZSZ nr 1 w Stargardzie

WZOROWA
Drużyna Sztabowa NAL

N A  TE R E N IE  gościnnego H O M -u ko le jn e  tu rn u s y  p ro w a d z i C horąg- 
w ia n a  S tan ica  N A L  oraz p ra cu je  18-osobowa C horągw iana  D rużyna  Szta­
bow a. C z łonkam i je j  je s t m łodz ież Zespołu S zkó ł Z aw odow ych  n r  i  ze 
S ta rg a rd u . Zadan ia  ty c h  m ło d ych  in s tru k to ró w  są c iekaw e i  ró żh o ro d -

Z d o k u m e n ta c ji p row adzone j 
przez d ru żyn ę  w y n ik a , że na te re ­
n ie  C h o rą g w i d z ia ła  315 zastępów 
N A L . D uża m apa w o je w ó d z tw a  w y ­
wieszona w  „b a z ie ”  d ru ż y n y , c z y li 
w  o ry g in a ln ie  w yposażonym  n a m io ­
cie. oznaczona je s t m a ły m i ch o rą ­
g ie w ka m i. Wszędzie ta m  p ra cu ją  za­
s tę p y  N A L . D o każdego z n ic h  po­
w in ie n  do trze ć  cz łonek  d ru ż y n y  
sz tabow e j, d la tego  też każdego dn ia . 
k l ik a  osób w yru sza  w  te ren . P rze­
p ro w a d za ją  lu s tra c ję , dosta rcza ją  
m a te r ia ły  p rog ram ow e, pom aga ją  w  
o rg a n izo w a n iu  im p re z  w  h u fcach

B R Z Y D K A  pogoda popsu ła  n ieco  s zyk i także  na zu ch o w e j k o lo n ii 
w o d n e j. Z am ias t w  w odzie  w ię c e j czasu m u s ia ły  zuchy spędzać na 
lądz ie . „M a ry n a rz e ”  w ła śn ie  ry s u ją .

Fo t.: Je rzy  Gazda

Wychowanie morskie od najmłodszych lat

Jedna ktlenia zuchowa
DO in te re s u ją c y c h  fo rm  h a rce rsk ie g o  w yp o czyn ku  le tn ie g o  za li­

czyć trzeba k ° l ° n ie  zuchow e, k tó ry c h  na naszym  te re n ie  je s t w  ty m  
ro k u  siedem . O rg a n izow an ie  k o lo n ii zuchow ych łączy  się zawsze z 
k ło p o ta m i lo k a lo w y m i, bow iem  b u d y n k i szko lne  w  a tra k c y jn y c h  m ie j 
scowościach są od la t  w y k o rz y s ty w a n e  przez bogate za k ła d y  p racy, 
z k tó r y m i ZH P  n ie  może ko n k u ro w a ć . O to  p rzyczyna  ta k  m a łe j l ic z ­
b y  zuchow ych  k o lo n ii.

H U F IE C  S zczecin-S ródm leście  ju ż  
da w n o  zabiegał o m ie jsce  w  szkole 
w  C h o c iw lu  ła d n ie  p o łożone j nad 
je z io re m  G-dy je d n a k  w  te rm in ie  
n ie  oddano  b u d y n k u  po rem oncie, 
56 zuchów  m us ia ło  zam ieszkać w  
d-rug ie j, s ta re j szkole. P rzysp o rzy ło  
to  dużo  k ło p o tó w  ko m endz ie  k o lo ­
n ii,  ale dośw iadczona ko m endan tka , 
hm  B a rb a ra  M aćko, posta ra ła  się 
o s tw o rze n ie  zuchom  ja k  n a jle p ­
szych w a ru n k ó w  b y to w a n ia  i  o  u - 
rozm aicen ie  k o lo n ijn y c h  d n i zdoby­
w a n ie m  spraw nośc i i  w p row adze ­
n iem  p ra w d z iw ie  ro d z in n e j a tm o­
s fe ry . W łaśn ie  d la te g o  w ie lu  zu­
chów, będąc po ra z  p ie rw szy  przez 
trz y  ty g o d n ie  bez rodz iców , n ie  
czu ło  s ię  sam otn ie , bo znalazło  tu  
w ie lu  p rz y ja c ió ł w ś ró d  ró w ie ś n i­
k ó w  i  serdeczne o p ie k u n k i w śród  
d ru h e n . Z u ch y  poznaw a ły  m ia s to  i

VI miejsce na VI CM TO

V I I  C horągw iane M a n e w ry  T e ch - 
n iczno -O bronne , k tó re  o d b y ły  się 
7 i  8 m a ja  b r. w y ło n i ły  n a jle p ­
szych, k tó rz y  w esz li w  sk ła d  cho- 
rą g w ła n e j e k ip y  za w o d n ikó w  na 
m a n e w ry  okręgow e. Na m a new rach  
o kręgow ych , w  k tó ry c h  w z ię ły  u -  
d z ia ł C ho rągw ie  P om orsk iego  O k rę ­
gu W ojskow ego u p la so w a liśm y  się 
w  czo łówce na jlepszych . W k la s y f i­
k a c j i  ogó lne j rep rezen tac ja  naszej 
C ho rą g w i za ję ła  I I I  m ie jsce.

W k o n k u re n c ja c h  sp e c ja lis tycz ­
n ych  k la s y fik a c ja  w yg lą d a ła  nastę­
pu jąco : I  m ie jsce  w  zawodach ~m o- 

* d ę li la ta ją cych , I I  — w  pożarn iczym  
to rze  przeszkód szkó ł podstaw ow ych 
a także  szkó ł ponadpodstaw ow ych, 
I I  — w  k o n k u re n c ji w o d n ia c k ie j 
szkó ł podstaw ow ych , I I I  — w  san i­
ta rn y m  i  ro w e ro w y m  to rzę  przesz­
kód . W ym ie n io n e  zespoły z a k w a li­
f ik o w a ły  się do u d z ia łu  w  V I  Cen­
tra ln y c h  M anew rach  Techn iczno - 
O bronnych . k tó re  o d b y ły  się w  
d n iach  8—17 lip ca  b r. na po ligon ie  
M uszaki k /N ld z ic y . W  p u n k ta c ji 
ogó lne j rep rezen tac ja  szczecińska 
za ję ła  V I m ie jsce. Zespół s ta r tu ją c y  
w  zawodach m o d e li p ły w a ją c y c h  
za ją ł tu  I I  m ie jsce, w o d n ia cy  ze 
szkó ł pods taw ow ych  m ie jsce  I I I .  
In d y w id u a ln ie  w  zawodach m ode li 
p ły w a ją c y c h  I I  m ie jsce  za ją ł R obe rt 
K n o p  ze S ta rga rdu . W  pozosta łych  
k o n k u re n c ja c h  zn a jd o w a liśm y  się 
zawsze w  dzies ią tce  na jlepszych .

Te specy ficzne  zaw ody cieszące 
się w  naszym  zw iązku  dużą pop u ­
la rn o śc ią  z a ko ń czy ły  się. Z a w o d n i­
c y  ro z je c h a li się ju ż  na obozy w y ­
poczynkow e.

O w rażen ia  z p o b y tu  na ta k  d u ­
ż e j c e n tra ln e j im p re z ie  pop ros iłam  
szefa e k ip y  ch o rą g w ia n e j hm . Lecha 
Kaczanow skiego :

— N A  na jw iększe  s łow a uznan ia  
zas ługu ją  wszyscy za w o d n icy . W y ­
k a za li się w span ia łą  ha rce rską  po ­
staw ą w walce o p u n k ty  i  m ie jsca. 
» M i.  n ie z w y k le  zd yscyp lin o w a n i, 
p e łn i ducha  bo jow ego  i  poczucia 
h o n o ru . N a w ią za li w ie le  p rz y ja ź n i 
z e k io a m i in n y c h  ch o rą g w i. U dzia ł 
w  ta k  du że j im p re z ie  je s t w y ró ż ­
n ie n ie m  i  dużym  p fzeżyc iem . C ie­
szę się, że na obu etapach m anew ­
ró w  z a ję liśm y  w ysok ie  m ie jsca , 
'"o d n ie  re p re ze n to w a liśm y  C horą ­
g iew  Zachodn io -P om orską . U d z ia ł w  
m anew rach  to  n ie  ty lk o  u d z ia ł w  
i -szczególnych zaw odach. Po p o łud  
m u i  w ieczorem  m łodz ież s p o ty k a ­

ła  się z o f ic e ra m i L W P  i  w e te ra n a ­
m i I I  w o jn y  ś w ia to w e j. 16 lip ca  
b ra liś m y  u d z ia ł w  zloc ie  na Polach 
G ru n w a ld u .

Z  p rz y je m n o śc ią  in fo rm u ję , że 
cz łonek  zespołu zaw odów  m ode li 
p ły w a ją c y c h  Tom asz G ro n e k  ze 
S ta rg a rd u  zosta ł z a k w a lif ik o w a n y  
na obóz m ię d zyn a ro d o w y  na W ę­
grzech, k tó r y  odbędzie się w  d n iach  
12—30 s ie rpn ia .

U w ażam , że m a n e w ry  te ch n iczn o - 
obronne b y ły  d o b ry m  sp raw dzianem  
w ych o w a n ia  p a tr io tyczn o -o b ro n n e g o  
W ZH P.

(e.k.)

o ko lice  zdoD yw ając Spraw ność 
W szędoby lsk itgo  „ M ó j re g io n ” .

W ychodząc n a p rz e c iw  sp o rto w ym  
pasjom  dz iec i, dan o  im  m ożliw ość 
zdobyw an ia  5 k ó łe k  o lim p ijs k ic h , 
k tó ry c h  p o s iadan ie  u p ra w n ia ło  do 
w zięcia  u d z ia łu  w  „Z u c h o w e j O lim ­
p iadzie  C h o c iw e l — 78” .

N a jle p szym i sp o rto w c a m i o ka za li 
s ię : l  DZ — J o a n n a  M arsza lek, M a­
r io la  C p ych a lska , I I  D Z  — E dyta  
W o jtecka , I I I  D Z  — R obert M o t- 
k o w s k i, D a re k  W yryszu k . Zabaw y 
w  R obinsona psu ła  często pogoda, 
a le  zuchy  z zapałem  poznaw a ły  
dz ie je  d z ie lnego  ro z b itk a , n a b y ły  
w ie le  p o ży tecznych  u m ie ję tn o ś c i i 
Oprócz sp ra w n o śc i „R o b in s o n ” , 
zd o b y ły  jeszcze k i lk a  spraw nośc i 
in d y w id u a ln y c h .

Z K Ł O P O T A M I lo k a lo w y m i n ie  
b o ry k a ła  się w odna  k o lo n ia  zucho­
wa K om e n d y C ho rą g w i z lo ka liżo w a  
na w  H a rc e rs k im  O środku  M o r­
s k im  w  Dąbitu . 36 zuchów  przez 2 
tyg o d n ie  pozniaw ało przede w szyst­
k im  ta jn ik i  ¿żeglarstwa. Od p ie rw ­
szego d n ia  za łożono zuchow ą szko­
łę m orską , w  k tó re j zuchy  zdoby­
w a ły  s to p n ie , ' uc z y ły  się w iązan ia  
w ę z łó w  (n a jtru d n ie js z y , ale rów n ież  
na jo ka za lszy  — to  „w ę z e ł bosm ań­
s k i” ), w y k o n y w a ły  ćw iczen ia  sp raw  
nościow e, p rz y g o to w u ją c  s ię  do  p ły  
w an ia  na ró żn ych  jednos tkach . 
W szystk ie  za jęc ia  b y ły  podporząd­
kow ane zd o b y w a n iu  w ie lu  p ra k ­
tycznych  u m ie ję tn o ś c i. W zabawach 
dz iec i p e łn iły  s łu ż b y  na s ta tk u , u- 
d z ie la ły  p o m o cy  ro z b itk o m , budowa 
ły  m ode le  żag lów ek. Z  w ie czo r­
nych  gawęd k a p ita ń s k ic h  poznawa 
ły  h is to r ię  h a rce rsk iego  s ta tk u  „Z a  
wisza^’, w ie lk ie  p rzyg o d y  żeg la r­
sk ie , z n a k i l  re g u la m in y  obow iązu  
jące  żeg la rzy .

W  zw ią zku  ze Ś w ia to w y m  F e s ti­
w a le m  M łodz ieży  i  S tu d e n tó w  na 
K u b ie  zuchy  o d b y ły  „ r e js  do  Hawa

n y ”  i  zo rg a n izo w a ły  spo tkan ie  
p rz y ja ź n i połączone ze św ię tem  p io  
senk i. O d b y ły  też „w y p ra w ę ”  nad 
B a jk a ł, śledząc rów nocześn ie  h is to ­
ry c z n y  lo t  po lsk iego  kosm onau ty . 
K o m e n d a n tka  k o lo n ii,  h m  S te fan ia  
Sobczyńska, c ie k a w y m i za ję c ia m i 
w y p e łn ia ją c y m i k o lo n ijn e  d n i, s ta ­
ra ła  się p rz y b liż y ć  zuchom  a k tu a l­
ne w yd a rze n ia , a p rzede w szys t­
k im  s p ra w y  naszego reg ionu , m a­
ją c  na uwadze, że „n a sz  reg ion  — 
to  m o rs k i re g io n ” .

Po zakończen iu  p ie rw sze j w  na­
szej C ho rą g w i w o d n e j k o lo n i i  zu ­
chow e j, na je j  m ie jsce  p rz y b y ły  
zuchy  z H u fca  S ta ra  D ąbrow a  — 
h u fca , k tó r y  po raz p ie rw szy  zorga 
n iz o w a ł w łasną  k o lo n ię . M ie jm y  
nadzie ję , że H O M  stan ie  6ię s ta lą  
bazą zuchow ych  k o lo n i i  d la  na ­
s tępnych  h u fcó w .

g m in n ych . Ze sw ych spostrzeżeń 
sporządza ją  m e ld u n k i, p rzep row a­
dza ją  d ysku s je , radzą  w sp ó ln ie , ja k  
podnieść poziom  p ra cy  w  ty c h  
m ie jscow ościach , gdzie  jeszcze n ie  
w szys tko  „g ra ” . N a jlepsze  zastępy 
w id z ie li do tychczas w  M łyn a ch  (H u ­
f ie c  P yrzyce ), Szacku (H u fie c  Do­
b rza n y ) i  w  T e ty n iu  (H u fie c  K oz ie ­
lice ). Część ty c h  m ło d ych  lu d z i po­
zosta je  na m ie jscu  i  p ro w a d z i za ję ­
c ia  z uczestn ikam i, s ta n ic y  N A L . 
N ie k tó rz y  pom aga ją  też d ru żyn o m  
zuchow ym .

O ce low ości p ra cy  d ru ż y n y  szta­
b o w e j n ie ch  św iadczy w y ją te k  z 
m e ld u n k u  n? 5 H u fca  P rzyb ie rn ó w , 
p isany  przez d ru h n ę  S e n k o w s k ą -J u r, 
g ie lew icz , k ie ru ją c ą  N A L -e m  w  
C zarnogłow aeh.

„ . . .D ru h , k tó r y  d o s ta rczy ł p rze ­
sy łkę  (p la k a ty , k s ią żk i), zas ługu je  
na pochw a łę , b y ł bardzo  grzeczny, 
d o k ła d n ie  zbada ł środow isko , zapo­
zna ł się z pracą  d ru ż y n  i  te re n e m  
ic h  dz ia łan ia . Szedł p ieszo 12 k m ,  
a b y  do trzeć  do nas. C hw ała  ta k im  
w y trw a ły m , bo tu  la tem  bardzo ład  
n ie , a le  do trzeć  n ie ła tw o . M iło  m l 
się p ra co w a ło  z W am i „S z ta b ie  
G łó w n y ” , a le  ró w n ie ż  dużo uznan ia  
m am  d la  P a n i D y re k to r  ZSG w  
P rzy b ie rn o w ie  — A n n y  S n ia d ko w -  
s k ie j,  k tó ra  In te resow a ła  się ty m ,  
ja k  sobie radzę, p o d trz y m y w a ła  na 
d u ch u  (n ig d y  n ie  p ra co w a ła m  jesz­
cze ja k o  na low lec) 1 d la tego  k o ń ­
cząc ty m  m e ld u n k ie m  m o ją  w sp ó ł­
pracę  z W am i, c h c ia ła b ym  J e j po­
dz iękow ać za W aszym  pośredn ic­
tw e m . D y re k to rz y  szkó ł p o w in n i 
m o im  zdan iem  brać  p rz y k ła d  z Pa­
n i D y re k to r  i  n ie  ty lk o  p y ta ć  „c z y  
m e ld u n k i w y s ła n e ” , a le  dać z siebie  
coś w ię c e j — choćby c iep łe  słowo. 
D la ta k ie g o  n a low ca , ja k  np . ja  
to  w ię c e j n iż  pom oc  — to  zachęta. 
D z ię k u ję  za w spó łp racę , łączę ży­
czenia w ie lu  s łonecznych , zd ro w ych  
d n i i  zadow olen ia  z w yp e łn io n e g o  
o b o w iązku . T ys iąca  uśm iechów  m a­
ły c h  dz iec i, s ta rcó w  i  sta ruszek i  
ko n ie czn ie  d o b rych  p rz y ja c ió ł 
N A L

Z IM N Y  i  m o k ry  je s t tego roczny  
lip ie c , a co znaczy deszcz w  B iesz­
czadach w ie  ty lk o  te n  k to  tam  b y ł. 
B rzyd ka  pogoda n ie  popsu ła  je d n a k  
szykó w  u czes tn ikom  „O p e ra c ji — 
Bieszczady 40” . Na b ło to  są k a lo ­
sze, od deszczu s k a fa n d ry , a zresz­
tą  k tó ry  ha rce rz  bo i się deszczu? 
W szystko p rzebiega w ię c  zgodn ie  z 
p rog ram em , ty le  że ta k  bardzo  
c h c ia łb y  się c z ło w ie k  tro ch ę  
w yg rza ć  na słoneczku , zwłaszcza 
ja k  w ró c i z p racy ...

P raca p rz y  tu ry s ty c z n y m  zagos­
po d a ro w a n iu  i  k u ltu ra ln e j a k ty w i­
za c ji re g io n u  b ieszczadzkiego je s t 
treśc ią  i  ce lem  te j o p e ra c ji, t r w a ją ­
ce j ju ż  p ią ty  ro k .  D otychczas w z ię ­
ło  w  n ie j u d z ia ł 25 tys ię cy  cz ło n kó w  
Z H P  z ca łe j P o lsk i. W  b ieżącym  
ro k u  będzie ic h  w  Bieszczadach 6 
tys ięcy , z tego  szczecin ian oko ło  
250.

Z a ko ń czy ł gię w ła śn ie  p ie rw szy  
tu rn u s , t rw a ją c y  od 28 czerw ca do 
23 lip ca . W  szczec ińsk ie j s ta n ic y  w  
B u ko w cu  p rze b yw a ło  137 cz ło n kó w  
d ru ż y n  HSPS z n a s tępu jących  szkó ł 
(ko m e n d a n t s ta n icy  hm  M iro s ła w  
G eniusz w y m ie n ia  n a m  je  w  k o le j­
nośc i ja k  na to  zas ługu ją , zaczy­
na ją c  od na jle p szych ): T e ch n iku m  
Chem iczne, c z y li 23 w span ia łe  dz ie ­
w czyn y , uczestn iczące w  o p e ra c ji 
po raz p ie rw szy , Z espó ł S zkó ł B u ­
d o w la n ych  im . K a z im ie rza  W ie lk ie - - 
go (n ie k tó rz y  z te j s z k o ły  ju ż  trz e ­
c i raz są w  B ieszczadach). Zespół 
S zkó ł S am ochodow ych, c z y li w e te ­
ra n i, 5 ro k  u cze s tn ic tw a , co d a je  
szczepowi te j s z k o ły  p ra w o  u b ie ­
gan ia  s ię  o t y tu ł  „Z as łużonego  
B ieszczadom ”  (szansę na je g o  zdo­
byc ie  w  ty m  ro k u  m a ją  jeszcze 
ty lk o  „k o le ja rz e ”  z Leszna). Tech -

szczecinianami słynący...
n ik u m  M echan iczne  i  L ice u m  O gó l­
nokszta łcące z C ho jny .

Gdzie p ra c u ją , co  ro b ią  szczeci­
n ianie?-

Jak  każdego ro k u  p ie lę g n u ją  
s z k ó łk i leśne, b u d u ją  d rogę  do  f ia -  
lig ro d u  i  p ra c u ją  na rzecz p o b li­
s k ie j S p ó łd z ie ln i K ó łe k  R o ln iczych . 
Przede w s z y s tk im  p rz e ra b ia ją  tu  
b u d yn e k  gospodarczy na św ie tlic ę  
(n a jb a rd z ie j p rzyd a ją  s ię  u m ie ję t­
ności u c z n ió w  z „b u d o w la n k i” ), bu ­
d u ją  s tu d n ię  w  W o łk o w y ji,  w y c i­
n a ją  szarą o lchę na łą k a c h  i  pom a­
g a ją  w  zb ió rce  siana.

Na te re n ie  s ta n ic y  w  B u ko w cu  
tra d y c y jn ie , ju ż  c z w a rty  ro k  h a r­
cerze z „s a m o ch o d ó w k i”  prow adzą 
p o ło w y  TOS, d o d a jm y  — p ie rw szy  
b ieszczadzki TOS h a rce rsk i. P onad­
to  u d z ie la ją  s ch ro n ie n ia  tu ry s to m , 
ud o s tę p n ia ją c  im  8 n a m io tó w  (d la  
30 osób) w  s w o im  „h o te l ik u ” . Ja k  
na d o b rych  h a rce rzy  p rzys ta ło  n ie  
zap o m in a ją  o dz iec iach  o k o liczn ych  
ro ln ik ó w , za b aw ia jąc  Je codz ienn ie  
w  sw o im  „z ie lo n y m  p rze d szko lu ” . 
P o b y t w  n im  je s t w  ty m  ro k u  ty m  
a tra k c y jn ie js z y  d la  dz iec i, że ka ż ­
d y  z u cze s tn ikó w  I  tu rn u s u  p rz y ­
w ió z ł ze sobą 1 zabaw kę d la  p rzed ­
szkola.

„Z IE L O N E  P R Z E D S Z K O L A ”  d la  d z ie c i r o ln ik ó w  to  je d n a  z n a j­
b a rd z ie j pow szechnych fo rm  p ra cy  ha rce rzy  u cze s tn ikó w  „O p e ra c ji — 
„B ieszczady”  40” . ' ■

F o t.: C AF

d y : za k ro n ik ę  obozową i  p a m ią t­
kę  obozową. N ow ością  p o m ys łu  
szczecińskich o rg a n iza to ró w  fe s ti­
w a lu  b y ło  zorgan izow an ie  m in i-  
m uzeum  e tn og ra ficznego  i  g ie łd y  
s ta ro c i. W  m uzeum  zn á la z ly  się po ­
życzone lu b  poda row ane  przez oko­
lic z n y c h  m ie szka ń có w  żarna , k ro ­
sna, ja rzm a , k o ło w ro tk i,  a na g ie ł­
dz ie  przeróżne d ro b ia zg i. D ochód z 
g ie łd y  przeznaczony zosta ł na fu n ­
dusz b u d o w y  „D a ru  M ło d z ie ży ” .

W  M IN IO N Ą  n ie d z ie lę  do  B u k o w ­
ca p rz y je c h a li u czes tn icy  I I  tu rn u ­
su — m łodz ież  ha rce rska  z T e c h n i­
k u m  Sam ochodowego, T e c h n ik u m  
M echan icznego, T e ch n iku m  Mecha» 
n iczno -E nerge tyczneg o , Zespo łu  
S zkó ł Z a w o d o w ych  p rz y  u l.  H oże j, 
L ice ó w  O gó lnoksz ta łcących  V I  i  
V I I I  oraz S tu d iu m  W ych o w a w czyń  
P rzedszko li. O prócz k o n ty n u o w a n ia

Kra cy  n a w sp o m n ia n ych  ju ż  o d c in - 
ach m łodz ież będze pom agała p rz y  

w s tępnym  zagospodarow an iu  no w e ­
go te re n u  szczec ińsk ie j s ta n icy . Jést 
to  spraw a o ty le  u tru d n io n a , że 
do  d z is ia j harce rze  n ie  m a ją  za­
tw ie rd z o n e j lo k a liz a c ji i  so ju szn i­
k ó w  w  k tó ry m ś  ze szczec ińsk ich  
z a k ła d ó w  p ra cy . Na ra z ie  geodeci 
ro b ią  tzw . p o dk ład  geodezy jny , a le  
w szys tko  w skazu je  na to , że d o p ro ­
w adzać św ia tło  i  w odę, z ro b ić  szam 
ba, zbudow ać w ia ty  i  in n e  ko n ie cz ­
ne u rządzen ia  będzie m us ia ła  sama 
m łodz ież. Czy rzeczyw iśc ie  n ie  z n a j­
dzie  się w  Szczecinie za k ła d , k tó r y  
pom oże ha rce rzom  w  p rzysz ło rocz­
n y m  zagospodarow an iu  now ego 
m ie jsca?  W  rew anżu  harcerze  za­
p e w n ia ją  m ie jsca  w b ieszczadzk im  
h o te lik u  ł  m ożliw ość s to ło w a n ia  się 
g ru p ie  p ra c o w n ik ó w  tego  zak ładu .
A  w ięc? (aż)

N O W O Ś C IĄ  je s t H a rcerska  Poczta 
„O p e ra c ji — Bieszczady 40” , z lo k a ­
lizo w a n a  w  s p e c ja ln ym  nam ioc ie , 
p ra cu ją ca  6 godz in  dz ienn ie , obsłu­
g u jąca  tu ry s tó w  i  m ieszkańców  w si. 
M ożna tu  nadać l is t  i  paczkę, m oż­
na zdobyć s p e c ja ln y  s tem pe l. I  z 
ty m  4-osobowa załoga (p ra cu ją ca  
na d w ie  zm ia n y ), c z y li pan nacze l­
n ik  i  pan ienka  z o k ie n k a  m a ją  n a j­
w ię c e j ro b o ty . F ila te liś c i z ca łe j 
P o ls k i p rz y s y ła ją  do  b u k o w ie c k ie j 
po cz ty  ( je d n e j z trze ch  tego  ty p u  
w  B ieszczadach) o k o ło  100 k a r t  
dz ienn ie . W szys tk ie  są stem p low ane  
i  odsyłane f ila te lis to m .

Szczecińska s tan ica  w  B u ko w cu  
s ły n ie  z d o b re j p ra c y  je j  uczest­
n ik ó w , d y s c y p lin y , h a rc e rs k ie j po­
m ys ło w o śc i i  z H a rce rsk iego  F e s ti­
w a lu  K u ltu ra ln e g o  o rgan izow anego 
d la  w s z y s tk ic h  u cze s tn ikó w  opera­
c j i .  O kreś lonego  d n ia  (w  ty m  ro k u  
8 lip c a ) z jeżdża ją  do  nas reprezen­
ta n c i w s z y s tk ic h  28 s ta n ic , b y  w z iąć  
u d z ia ł w  ko n ku rsa ch  na  w łasne j 
k o m p o z y c ji p iosenkę o Bieszcza­
dach, k ro n ik ę  obozową, p a m ią tkę  
dom ow ą, poez ję  śp iew aną , w ys tęp  
k a b a re tu , p le n e r m a la rs k i. N ie ­
sk ro m n ie  w y m ie n ię , że szczecin ia­
n ie  za g a rn ę li d w ie  p ie rw sze  n a g ro -
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W  PO G O D N Y M  n a s tro ju  l  In te re su ją cym  to w a rz y s tw ie  w yru sza m y  
do p ra cy ...

k w a lif ik o w a n ą . P o s tanow iono  bo­
w ie m  zo rgan izow ać na te re n ie  s ta ­
n ic y  „H u ta ”  obóz p ra k ty k  zaw odo­
w y c h . Na p ie rw szy  og ień  poszli 
u czn io w ie  trze ch  szkó ł — sam ocho­
d o w e j. b u d o w la n e j i  m echan iczne j 
z M ła w y , R adom ia  i  Leszna. P rz y ­
sz li m e chan icy  sam ochodow i n a p ra ­
w ia ją  na jpraw dzdw sze sam ochody, i 
to  n ie  b y le  ja k ie  ty lk o  np . S te y ry . 
u czn io w ie  z b u d o w la n k i p ra c u ją  
p rz y  z b ro je n iu  i  b e to n o w a n iu  e le­
m e n tó w  b u d o w la n y c h , m e ta lo w cy  
z a tru d n ie n i zo s ta li w  ś lu s a rn l ..M o­
s to s ta lu ”  na o d dz ia le  o b ró b k i sk ra ­
w a n ie m . I  co? D y re k c ja  H u ty  ,,K a ­
to w ic e ”  m ó w i, że w  te j c h w il i  za­
t r u d n i  400 „sa m o ch o d z ia rzy ”  (p ra ­
c u je  ich  60), bo ta k  dob rze  p racu ją , 
a jeden  z d y re k to ró w  s z k o ły  k tó ra  
poszła na te n  e ksp e rym e n t tw ie r ­
d z i. że czegoś ta k ie g o  jeszcze n ie  
w id z ia ł,  a ju ż  k ilk a n a ś c ie  la t  o rg a ­
n iz u je  p ra k ty k i.

U czn iow ie  są za d o w o le n i. N ie  czu
ją  się ..p ią ty m  k o łe m  u  w o z u ” , ja k  
to  jeszcze n ie rza d ko  b yw a  w  n ie ­
k tó ry c h  zak ładach , a św iadom ość 
d u że j p rzyd a tn o śc i tego  co ro b ią  
c z y n i pracę  lże jszą, ch ę tn ie  w y k o ­
n yw aną .

D R U G Ą  tegoroczną now ością  je s t 
w łączen ie  do „O p e ra c ji”  obozu spo 
łeczno-naukow ego d la  h a rc e rz y  — 
cz ło n kó w  M ło d z ie żo w ych  T ow a­
rz y s tw  N a u k o w y c h  i  lau re a tó w  
o lim p ia d  p rze d m io to w ych . P ra cu ją  
w  w ysp e c ja liz o w a n y c h  jednos tkach  
H u ty  „K a to w ic e ” , m . in . w  Cen­
t ru m  In fo rm a ty c z n o -O b lic z e n io w y m , 
O środku  P ro p a g a n d y  P a r ty jn e j.  O d­
d z ia le  O ch ro n y  Ś rodow iska , re d a k ­
c j i  „G ło s u  H u ty  K a to w ic e ” , ra d io - 
w ęź le , w y k o n u ją c  p race  „asys te n ­
c k ie ”  p rz y  -w yznaczonych s p e c ja li­
s tach  ty c h  je d n o s te k . Jest to  okaz ja  
do k o n fro n to w a n ia  w ie d z y  i  uzd o l­
n ie ń  u c z n ió w  z nowoczesną n a u ką  i  
te c h n ik ą  w  w a ru n k a c h  w ie lk ie j in ­
w e s ty c ji. N a e fe k ty  ic h  p ra c y  racze j 
trzeba będzie poczekać k i lk a  la t, 
n p . do  c h w il i  g d y  m a ją c  w yu czo n y  
zarwód b yć  m oże po s ta n o w ią  pod-

kę . H u ta  „K a to w ic e ”  doczeka ła  się 
w ie lu  h a rce rsk ich  p iosenek, w  po­
p u la ry z a c ji k tó ry c h  n a jw ię k s z y  
u d z ia ł m a obozowa rozg łośn ia  „Kok 
s ik ” , p row adzona przez s tuden ta  
W yższej S z k o ły  T e a tra ln e j w  K ra ­
ko w ie . W o jtk a  P ie ka rsk ie g o . P rzed ­
o s ta tn i.  c z y li c z w a r ty  d z ień  p o b y tu  
w  s ta n ic y  je s t D n ie m  C horągw i. Te 
go dn ia  d ru ż y n y , k tó re  n a z a ju trz  
opuszcza ją  „H u tę ”  są gospodarzam i 
ogn iska  i  in n y c h  za jęć  o d b y w a ją ­
cych  się w  s ta n icy . W  te n  sposób 
zachowane są p ro p o rc je  m iedzy  
pracą  a re k re a c ją , n ik t  n ie  zapo­
m in a  że je s t harcerzem .

SZCZECIN! A N K I

C H O R Ą G IE W  Z ach o d n io -P o m o r­
ską re p re ze n to w a ły  w  ty m  ro ­

k u :  szczep Zespołu S zkó ł E ko n o m i­
cznych  n r  1 (p ra co w a li w  O środku  
R e k re a c y jn y m  H u ty  „K a to w ic e ”  w  
R ogoźn iku), szczep L ice u m  O gó lno ­
kszta łcącego n r  1 (w y k o n y w a li ska r 
p y  p rzy  osadn ikach  w  ko m p le ks ie  
w ie lk ic h  p ieców ) i szczep sztanda­
ro w y  Zespołu S zkó ł E konom icznych  
n r  2, po raz t rz e c i uczestn iczący w 
„O p e ra c ji” . W  d n iu  k ie d y  p rz y je ­
chałam  nad B ogorię  szczecin ian ie  
w y je c h a li ran o  do C horzow a na 
dw a osta tn ie  d n i obozu. K o m e n d a n t 
Sztabu O p e ra c ji „A z y m u t — H u ta  
K a to w ic e ”  h m  P L  B o les ław  P ala- 
m e r n ie  m ó g ł odżałow ać, że n ie  
sp o tka ła m  w s p a n ia łych  dz iew czą t ze 
Szczecina. Czego one tu  n ie  ro b i­
ły ...

P rzez t r z y  d n i p o b y tu  s ta n i­
c y  „H u ta ” , a po tem  „C e n tu r ia ”  
(o s ta tn ia  s tan ica  ra jd o w a  przed  m e ­
tą ) na  w spom n ien ie , że jes tem  ze 
Szczecina w y s łu c h iw a ła m  peanów  
na cześć d ru ż y n y  ra jd o w e j 31 szcze­
pu ZSE n r  2, w ę d ru ją c e j i  p ra c u ją ­
c e j pod ©pieką k o m e n d a n tk i szcze­
pu. h m  E lż b ie ty  M arsza łek.

— D ziew częta  czyśc iły  k a n a ły  k a ­
b low e  na  te re n ie  w a lc o w n i d uże j 
— o p ow iada  m i h m  A lf r e d  B raksa -

ceg le ł, s ta lo w y c h  p rę tó w  począwszy, 
a na cem encie z b ity m  ta tw a rd e  ło ­
m y  skończyw szy. Także  n ie  obce 
Jest nam  szorow an ie  pod łóg  w ie lk i­
m i ry ż o w y m i szczo tkam i, p roszk iem  
z w odą w  p rze p ię kn ym  ko lo rze  żó ł­
ty m ...”

— P ra co w a ły  ja k  szatanice — po­
w ie  k toś . A  ja k  dużo  p lo t ły .. .

— O je j, o czym  one znow uż p lo ­
t ł y  — p y ta m  zdz iw iona .

— N ie  o czym . ty lk o  co. S znurek 
p lo t ły .  Co m o g ły  to  o p la ta ły  p rze ­
ró ż n y m i s k o m p lik o w a n y m i w ęzłam i 
m a ry n a rs k im i. N a c a łe j tras ie  ich 
w ę d ró w k i, we w szys tk ich  s tan icach  
z o s ta w iły  s w ó j s zn u rko w y  ślad — 
m ó w i zastępca K om endan ta  Szta­
bu O p e ra c ji bm  P L H e n ry k  P y tlik . 
O pow iada ł on dz ie n n ika rzo m , ja k  
to  szczec in iank i s p ó źn iły  się n ieco 
na m etę  będąc na p ie rw szym  r a j ­
dzie. Potem  okazało się, że przed 
w e jśc iem  do s ta n icy  „H u ta ”  b y ły  
u ... fry z je ra .  Teraz też p rzychodzą 
p ię k n ie  uczesane, a le  ju ż  się n ie  
spóźnia ją . N ad bram ą obozu w  
k tó ry m  p rz e b y w a ły  w is i duży  na­
p is: W A LC O W N IC Y . T o  one go w y ­
k o n a ły , oczyw iśc ie  ze sznurka  (in n e  
obozy noszą n a zw y : h u tn ic y , sta­
ło  w n ie y  itp .).

— A  ja k  one  śp ie w a ły  — doda je  
znow u  ktoś. W o jte k  p ie k a rs k i z ra ­
d iow ęz ła  opow iada, ja k  to  w  d n iu  
C h o rą g w i S zczec ińsk ie j dz iew częta z 
31 szczepu z ja w iły  się w  ra d io w ę - 
ź le  ju ż  o 6 rano . z g ita rą . 3 przez 
d w ie  g o d z in y  n a d a w a ły  w ła sn y  sło­
w n o -m u zyczn y  m on taż  p rze d s ta w ia ­
ją c y  p rog ram  d n ia  w  s ta n icy  w  n ie  
co k rz y w y m  z w ie rc ia d le . Będąc w  
ra d iow ęź lę  m ia ła m  okaz ję  w y s łu ­
chać n a g ra n ych  przez szczec in iank i 
p iosenek (także  w  s ta n icy  ra jd o ­
w e j C e n tu ria  gości w ita  się piosen­
k ą  o te j s ta n ic y  śp iew aną przez 
szczec in iank i). O to jedna z n ic h :

H e j do h u ty , h e j do h u ty ,  
do K a to w ic  w io d ą  nasze a z y m u ty l 
W ia ra  tu ta j  zgrana  
pe łna  s ił i  w e rw y  
ma żelazne zd ro w ie  i  sta low e  

n e rw y .

W S ZY S TK O  zaczęło s ię  od  h a r­
ce rsk iego : DO Z O B A C Z E N IA  
Z A  R O K ! Opuszczające s ta n i­

cę  „P ra c a ”  d ru ż y n y  ra jd u  „A z y ­
m u t — P rzyszłość”  t y m i s ło w a m i 
żegna ły  w  1976 ro k u  sztab ra jd u . 
B y ło  w span ia le . W ę d ro w a li po obo­
zach C h o rą g w i K a to w ic k ie j,  a na 
zakończen ie  ra jd u  ( k tó ry  do  dziś 
n os i p o d ty tu ł „W ę d ró w k a  1 praca” ) 
p ra c o w a li w  H u c ie  „K a to w ic e ” , z 
b lis k a  m o g li p rz y jrz e ć  się te j n a j­
w ię k s z e j in w e s ty c ji P o ls k i L u d o ­
w e j.  W ięc ja k  tu  n ie  zorgan izow ać 
ra jd u  w  n a s tę p n ym  ro k u ?  Z o rg a n i­
zow ano i  n a z y w a ł s ię  ju ż  „A z y m u t 
— H u ta  K a to w ice ” .  Po w ędrów ce  
po p rz e p ię k n e j Ju rze  K ra k o w s k o -  
C zęstochow skie j d ru ż y n y  ra jd o w e  
w s z y s tk ic h  c h o rą g w i z a trz y m y w a ły  
s ię  w  s ta n ic y  „H u ta ”  i  p ra c o w a ły  
3 d n i.

W  b ieżącym  ro k u  tra s y  ra jd o w e  
są trz y . Po ka żd e j z n ic h  m aszeru­
je  jedna  z trze ch  d ru ż y n  d a n e j cho­
rą g w i. Po 7 d n ia ch  w ę d ró w k i (do 
p o ko n a n ia  je s t o k . 120 k m ) ,  podczas 
k tó r e j  harce rze  zd o b yw a ją  p u n k ty  
na  o d zn a k i tu r y s ty k i  p iesze j i  
U p ra w n ie n ia  M łodz ieżow ego O rg a n i­
z a to ra  T u ry s ty k i,  w szys tk ie  t r z y  
ch o rą g w ia n e  d ru ż y n y  s p o ty k a ją  się 
w  s ta n ic y  „H u ta ”  w  Ząbkow icach  
B ę d z iń sk ich , k i lk a  k ilo m e tró w  od 
H u ty  „K a to w ic e ”  i  p ięknego  je z io ­
ra  P ogo ria . I  tu  p ra cu ją . P rzez 
5 d n i. bo ta k  ch c ie li.

Już t r z y  la ta  cz ło n ko w ie  d ru ż y n  
H a rc e rs k ie j S łużby  Polsce S o c ja li­
s ty c z n e j ze szkó ł ponadpodstaw o­
w y c h  w  c a łe j Polsce w ę d ru ją  do 
h u ty .  i  choć m a ją  n ie rz a d k o  n o g i 
p e łne  pęcherzy i  m ie js c  o ta r ty c h  ze 
s k ó ry , zdrow e, chę tne  ręce  odda ją  
d o  d y s p o z y c ji ty c h . k tó rz y  w iedzą  
n a  ja k ic h  odc in ka ch  ro b ó t m ogą 
b y ć  n a jb a rd z ie j p rzyd a tn e . K a żd y  
k to  w je d z ie  na  p rze o g ro m n y  te re n  
nasze j a w a n g a rd o w e j in w e s ty c ji,  
o b ó jrz y  choć część z o w y c h  1500 
w z n ie s io n ych  ta m  ró ż n o ro d n ych  
o b ie k tó w , zobaczy rozm ach  i  tem po 
i  to , co je s t ta m  jeszcze do  zro b ie ­
n ia  w  zakresie  p o rzą d ku  i  e s te ty k i, 
n ie  będz ie  m ia ł w ą tp liw o ś c i czy

Wakacje pod 
wielkim piecem

h a rce rze  są h u c ie  p o trz e b n i. W y k o ­
n u ją  p rzew ażn ie  n a jb a rd z ie j d e f i­
c y to w y  w śród  17-tysięcznej za łog i 
zaw ód — zaw ód... sp rzą ta czk i. Są 
p rz y k ła d y  na  to  ( i to  z 31 sztanda­
row ego  szczepu Z H P  p rz y  Zespole 
S zkó ł E ko n o m iczn ych  n r  2 w  Szcze­
c in ie ). że d o p ie ro  u p rz ą tn ię c ie  je d ­
nego z o b ie k tó w  w a lc o w n i przez 
nasze dz iew częta p o z w o liło  na  o f i­
c ja ln e  p rzekazan ie  go przez budo­
w la n y c h  do  e ksp lo a ta c ji.

W  H u c ie  „K a to w ic e ”  b ra k u je  p ra  
c e w n ik ó w  do  p ra c  pom ocn iczych , 
p o rzą d ko w ych . H a rce rze  zos ta li 
w ię c  p rz y ję c i z o tw a r ty m i rę k a m i. 
Z resz tą  n ie  t y lk o  s p rz ą ta ją . Coraz 
częśc ie j pow ie rzane  są im  prace, o 
k tó ry c h  w  b ły s k a w ic z n y m  te m p ie  
b u d o w y  h u ty  n ie  b y ło  czasu m y ­
śleć. A  w ię c  sadzą z ie leń , zagospo­
d a ro w u ją  o ś ro d k i re k re a c y jn e  d la  
za łog i, w yk a ń c z a ją  b lo k i ro ta c y jn e  
d la  ro d z in  p ra c o w n ik ó w , w szys tko  
to  m ożna nazw ać p ra cą  n ie w y k w a ­
lif ik o w a n ą .

CZY HARCERZE SĄ 
H U C IE  PO TRZEBNI?

P O R A Z  p ie rw szy  w  ty m  ro k u  
uczes tn icy  O p e ra c ji „A z y m u t  — 

H u ta  K a to w ic e ”  p o d ję li też pracę

TO  ta kże  szcze c in ia n k i: E lżb ie ta  P a i i  A ld o n a  P a łu b icka .

ją ć  p racę  w  H u c ie  „K a to w ic e ” . N ie 
będą p ie rw s z y m i. Już w  b ieżącym  
ro k u  w ś ró d  za łog i tego K o m b in a tu  
M e ta lu rg iczn e g o  je s t 18 p ra c o w n i­
k ó w , k tó rz y  jeszcze d w a  la ta  tem u 
b y l i  u cze s tn ika m i p ie rw szego ra jd u  
— „A z y m u t  — Przysz łość” . P race 
„n a u k o w c ó w ”  nazw ano s p e c ja lis ty ­
czną i  je s t to  t rz e c i ro d za j p ra cy  
w y k o n y w a n e j w  ty m  ro k u  przez 
h a rc e rz y  u c z e s tn ik ó w  „O p e ra c ji” . 
W  sum ie  w szyscy zo b ow iąza li się 
p rzep racow ać w  ty m  ro k u  155 tys ię ­
cy  godz in . M a ją  te  go d z in y  sw oją 
w a rtość . W y m ie rn ą  w  z ło tó w ka ch , 
cenną, a le  i  w a rto ść  w ychow aw czą 
po s to k ro ć ,ce n n ie jszą .

C Z Y  m ożna w ię c  p y ta ć : czy h a r­
cerze są h u c ie  p o trze b n i?  Co do te ­
go n ie  m a ju ż  w ą tp liw o ś c i. Zastęp­
ca d y re k to ra  h u ty  m g r inż . Jan D y ­
m a rs k i m ó w i na  s p o tk a n iu  z dz ien­
n ik a rz a m i z ca łe j P o ls k i (zaproszo­
n y m i p rzez  G K  Z H P  i  SD P do  Szta 
b u  O p e ra c ji)  że harce rze  mogą się 
czuć je j  o b y w a te la m i 1 b u d o w n iczy ­
m i. W artość  ic h  t r z y le tn ie j pom ocy 
sięga d z ie s ią tk ó w  m ilio n ó w  z ło tych . 
M o ż liw o ść  s k o rzys ta n ia  z pom ocy 
k w a lif ik o w a n e j,  d z ię k i p ra k ty k o m  
u cz n io w s k im  jeszcze b a rd z ie j pod­
n io s ła  rangę  h a rc e rs k ie j pom ocy. 
W szystko  to  s p ra w iło , że d y re k c ja  
h u ty ,  w spó ln ie  z G łó w n ą  K w a te rą  
p ro w a d z i ro z m o w y  w  s p ra w ie  p rze­
d łu że n ia  w sp ó łp ra cy  na  c a ły  ok res  
t rw a n ia  I  e tapu  bu d o w y H u ty  „ K a ­
to w ic e ” . c z y li jeszcze 4—5 la t. H a r­
cerze są i  będą h u c ie  p o trze b n i,

D Z IE Ń  W  STAN IC Y

K A ŻD E G O  d n ia  do  s ta n icy  „H u ­
ta ” , p o łożone j w  p ię k n y m  lesie 

(gdzie  i  p oz iom ek n ie  b ra k u je )  przy 
ch o d z i 66 h a rce rzy , c z y li t r z y  d ru ­
ż y n y  ra jd o w e  je d n e j c h o rą g w i. Co­
d z ie n n ie  przez dw a  w a k a c y jn e  m ie­
siące. ok . 500 h a rc e rz y  (uczes tn ików  
ra jd u , w s p o m n ia n ych  obozów  p ra k ­
t y k  i  nau ko w e g o  o ra z  u czes tn ików  
a k c j i  C h o rą g w i K a to w ic k ie j:  „Z a - 
m o n it” . R od ło ” . „K l im c z o k ”  i  „M ło  
d z i gospodarze w o je w ó d z tw a ” ) w y ­
jeżdża o 8 ra n o  do  p ra cy , sam ocho­
d a m i p o d s ta w io n y m i przez z a tru d ­
n ia ją c e  m łodz ież  p rzeds ięb io rs tw a . 
Jest ty c h  p rze d s ię b io rs tw  10. ale co 
n a jm n ie j d ru g ie  ty le  p ła ka ło  w  rę ­
k a w  zastępcy ko m e n d a n ta  „O p e ra ­
c j i ”  do sp ra w  p ra cy  hm  A lfre d a  
B ra k s a to ra  i  ża łow a ło , że n ie  zmieś­
c i l i  się w  k o le jc e  ty c h , k tó rz y  chęt 

.n ie  k o rz y s ta ją  ż pom ocy ha rce rzy. 
P raca  trw a  od 8.30 do  13.30, z k ró tk ą  
p rze rw ą  na po s iłe k  re g e n e ra cy jn y . 
M łodz ież o trz y m u je  op iew ane w  
p rze ró żn ych  p iosenkach kalosze 
( „n u m e r m n ie jszy  od k a ja k a ” ), kas 
k i  o ch ronne , u b ra n ia  robocze, rę ka ­
w ice . P rzechodzi k ró tk ie  przeszko­
le n ie  w  zakres ie  bhp. Po pow roc ie  
z p ra c y  m yc ie , o b ia d  i... nad  Pogo- 
r ią  zaczyna s ię  p ra w d z iw y  h a rc e r­
s k i obóz. h a rc e rs k ie  życ ie . R ozgryW  
k j  spo rtow e , zaw ody  na o r ie n ta c ję , 
f i lm y  o  Ś ląsku , te ra z  trzeba  z rob ić  
to te m , p o tem  p rzyg o to w a ć  p iosen-

B U D Z IŁ Y  powszechną sym pa tię  
za swą wesołość, rozśp iew an ie , 
uczynność, p ra w d z iw ie  h a rce rsk i 
sposób byc ia . Z a d z iw ia ły  b u d o w n i­
czych  p racow itośc ią , energ ią , pogo­
dą ducha, z d yscyp lin o w a n ie m  („o n e  
się ro zu m ie ją  na jeden  gest, jedno 
m ru g n ie c ie  o k a ” ). P o c h w a lili je  b u ­
do w n iczo w ie  w  sp e c ja ln ym  liśc ie , 
k tó r y  ju ż  w is i w  gab inec ie  d y re k to ­
ra  ŻSE n r 2 Bolesław a W argo la , 
obok p ropo rca  O p e ra c ji „A z y m u t 
H u ta  K a to w ic e ” . Jest to  p ie rw szy  
w  k ra ju  p roporzec zd o b y ty  przez 
szczep. W łaśn ie  szczeciński. D ru h  
K om endan t O p e ra c ji p rze w id u je , że 
w  ty m  ro k u  ta k ic h  p ro p o rcó w  w rę ­
czy  n ie  w ię c e j n iż  c z te ry , może pięć. 
R ów nież d ru h n a  szczepowa hm  
E lżb ie ta  M arsza łek, ja k o  p ierwsza 
o trz y m a ła  m anda t cz łonka  H a rce r-

W  SE R W IS IE  zd jęć  w rę czo n ym  d z ie n n ik a rz o m  zaproszonym  do Szta 
bu  O p e ra c ji „A z y m u t H u ta  K a to w ice ”  zna laz łam  dw a  zd ję c ia  szczeci- 
n ia n e k  z 31 szczepu. O to  p rz y  p racy (od  le w e j)  Rozeta M a zu rek , B a r­
ba ra  D o ln a , Ire n a  S łom ka  i  U rszu la  P iecka .

to r  o d p o w ie d z ia ln y  za pracę  ha rce ­
rz y . Z  ra c j i  s w o je j fu n k c j i  jeżdżę 
po o b ie k ta ch , w  k tó ry c h  p ra c u ją  
ha rcerze . S zcze c in ia n k i (od tąd  ta k  
będę p isa ła  o  dz iew czętach  z ZSE 
n r  2 — p rzyp . H . 2 .) p ra c o w a ły  w  
p iw n ica ch . G dy  do n ic h  p rzysze­
d łe m  p o w ita ły  m n ie  śp iew em . One 
na każdą okaz ję  m ia ły  przez s ieb ie  
u łożoną p iosenkę. W h a li  wszyscy 
p o s ta w a li, n ie  w ie d z ie li co się dz ie ­
je , skąd  tu  nagle śpiew? K to  śp ie ­
w a  w  czasie p ra c y  i  to  jeszcze ja k  
szef p rzychodz i?  A le  one n ie  m ia ­
ły  się czego bać. P rze c iw n ie . P ra ­
co w a ły  ta k  szybko  i  sp raw n ie , że 
k ie ru ją c y  ty m  o d c in k ie m  p ra co w ­
n ik  z ra m ie n ia  Z a k ła d u  B u d o w y  
K o m p le k s u  W a lc o w n i o b ieca ł im  
w yc ie czkę  i  n a g ro d y  ks ią żko w e , że­
b y  ty lk o  p rz y s z ły  także  ju t ro .  
O czyw iśc ie  p rz y s z ły  ju t r o  i  przez 
następne 3 d n i. P ra co w a ły  i  śpie­
w a ły . Z ro b i ły  dużo  w ię c e j n iż  spo­
d z ie w a li się tego  b u d o w la n i.

O p racy  s w e j d ru ż y n y  ta k  pisała 
U la  P iecka :

„N a sze j d ru ż y n ie  p rz y p a d ła  ro b o ­
ta  w  p o p u la rn ie  z ioanych  przez  
dz iew częta  „g ru z o lo m a c h ”  Po  p ro ­
s tu  w y n o s im y  z  p iw n ic y  w sze lk iego  
ro d z a ju  a ru z . od re sz te k  d re w n a .

s k le j R ady P ro g ra m o w e j O p e ra c ji 
„A z y m u t  H u ta  K a to w ic e ” . T w o rz y ć  
ją  będą n a jle p s i k o m e n d a n c i ra jd o ­
w y c h  d ru ż y n , po co n a jm n ie j t r z y -  
1 ro tn y m  ucze s tn ic tw ie . Rada ro z ­
pocznie pracę  w  p a źd z ie rn iku . O bo­
w ią z k i będzie  m ia ła  w ie lk ie . S ko ro  
m a  to  b yć  d ru g ie  o b o k  „O p e ra c ji — 
B ieszczady 40”  ogó lnozw iązkow e , 
w ie lo le tn ie  przeds ięw zięc ie  trzeba  
zadbać o  u re g u lo w a n ie  s p ra w  zw ią ­
zanych  z dalszą pracą , p rog ra m e m  

ł  rozb u d o w ą  _ s ta n l-w yćh o w a w czym  1 rozu u u u w ą  »w»“ * 
cy  w  Z ą b ko w ica ch  B ędz ińsk ich . 
T rzeba też. aby propaganda i  p rz y ­
go to w a n ie  u cze s tn ikó w  b y ło  w ła śc i­
w ie  p rzeprow adzone przez ko m e n d y  
ch o rą g w i.

H a rce rska  p rzygoda  z ogrom ną  
h u tą  trw a . p rzygoda  n a  m ia rę  X X  
w ie k u .

— S koro  m a  to  b yć  p rzeds ięw z ię ­
c ie  w ie lo le tn ie , t r w a ły  e lem en t p ra ­
cy Z H P  po trzeba  nam  lu d z i ta k ic h  
ja k  szczec in iank i — p o w ie d z ia ł do 
m n ie  ko m e n d a n t B . P a lam er. W Y ­
T R W A Ł Y C H  P R A C O W IT Y C H . PO­
G O D N Y C H .

Sądzę, że n ie  b y ł to  ty lk o  k o m ­
p le m e n t.
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jazdy
Karła rowerowa -  

pierwsze prawo
S P E ŁN IŁY  się Tw oje  marze- — od 18 lat rowerem lub motorowe- 

nia- masy rnw at rem Uedno- lub wielośladowym)ma. masz rower. ,  prawem przewożenia osób i la-
Teraz starasz się m m  spraw- dunków. 

nie kierować. W idzisz jednak, z ai,rania Się przewożenia na ró­
że utrzym anie  rów now agi i  bez werze jednoosobowym drugiej oso- 
pieczne pokonywanie zakrętów  by .
— to nie wszystko. Rower jest W y ją tk ie m  może być dziecko do 
bow iam  pojazdem drogow ym , ^ 5
a T y  k ie ru jąc m m, Stajesz się kierującym rowerem, 
uży tkow n ik ie m  drogi, podobnie

JE S T E Ś M Y  p rze ko n a n i, że ro zw ią zyw a n ie  dzis ie jszego k o n k u rs u  bę­
d z ie  d la  Was m iły m  za jęc iem , a m ożliw ość w y lo so w a n ia  n a g ro d y  za 
p ra w id ło w o  odga d n ię te  hasło d o d a tko w ą  m o b iliz a c ją  do tego.

D la od czy ta n ia  hasła na leży  odgadnąć znaczenie w y ra z ó w  — d ła  
każdego k o ła zew nętrznego po dw a. a d la  środkow ego k o ła  cz te ry  
w y ra z y , następn ie  w p isać je  do pó l w  ko ła ch  zgodnie z k ie ru n k ie m  
w ska zó w k i zegara. L ite r y  znaczone lic z b a m i, w  k o le jn o ś c i od 1 do  54 
dadzą rozw iązan ie . N a leży je  nap isać na  k a rc ie  pocz tow e j, podać 
sw o je  im ię , n azw isko  l  adres 1 w  te rm in ie  do d n ia  10 s ie rp n ia  b r. na ­
desłać do re d a k c ji a d resu jąc : „ K u r ie r  S zczec ińsk i”  70-550 Szczecin, 
p l. H o łd u  P rusk iego  8. k o n k u rs  „H a rc e rs k ie g o  T ro p u ” .

A  o to  znaczenie w y ra zó w :

K o ło  l.a— p a lim y  n im  w  p lecach,
— p o lic ja n t, szef z p ięc io ra m ie n n ą  gw iazdą  w  U S A ,

K o ło  2 — Poza Ilośc ią  p ro d u k c ji w ażna Jest Jej .......... .
— nauka  o w łaśc iw ośc iach  1 p rzem ianach  s u b s ta n c ji.

K o lo  3 — św ie c i i  ogrzewa nas ta  gw iazda.
— na  k o n iu  je s t pod jeźdżcem .

K o ło  4 — s to lica  K u b y ,
— tys ią c  m ilio n ó w ,

K o ło  5 — m a ły  dach.
— ró w  w y o ra n y  m ię d zy  zagonam i.

K o ło  ś ro d ko w e  — osobn ik  ć w iczą cy  zw ie rzę ta  w  c y rk u .
— m a ją  je  np . k o ty ,

p rz e z ie rn ik , n.P- w  d rz w ia c h  (obcy  w yraz),
— ty tu ł  p ra co w n ika  nau ko w e g o  w  szko łach  w yższych.

W śród  c z y te ln ik ó w  k tó rz y  nadeślą p ra w id ło w e  ro zw ią za n ie  ro z lo s u je ­
m y  10 nag ród  ks ią żko w ych  u fu n d o w a n y c h  przez re d a k c ję  „K u r ie ra
Szczecińskiego” .

Filatelistyka w drużynach 
„Nieprzetartego szlaku“

W  T Y M  R O KU  m in ę ła  20 rocz- na H a rc e rz y  G łu ch ych  — M ille -  
m ea  p ow stan ia  „N ie p rz e ta rte g o  n i  urn. 1965 r . Szczecin-1. Dzień 
S z laku ” . „N ie p rz e ta r ty  S z la k '’ to  Dziecka. 5 la t Poczty  H a rce rsk ie j 
k ry p to n im  d ru ż y n h a rce rsk ich  — Szczecin. 1967 r. W arszawa-1 
d z ia ła ją c y c h  w  ś ro d o w isku  d z ie c i V  K ong res Ś w ia to w e j F ede rac i' 
i  m łodz ieży „s p e c ja ln e j t r o s k i”  is t G łu ch ych  — G łus i w śród słyszą- 
n le ją c y c h  p rz y  zak ładach  leczn i- cych . 1969 r .  S ko lim ó w  Sym po- 
czo -w ychow aw czyeb  oraz szkołach z ju m  -  F ila te lis ty k a  pomocą w 
s p e c ja ln ych  re h a b ilita c ji.  1969 r Warszawa-84

Jedną z fo rm  d z ia ła lnośc i d ru ż y n  K o n fe re n c ja  N aukow a pod p a tro - 
„N ie p rz e la rte g o  S z la ku ”  Jest f i la -  natem  U N IC E F — F ila te lis ty k a  w  
te lis ty k a  o raz p row adzen ie , w  fo r  re h a b ilita c ji d z ie c i 1969 r . Szcze- 
m ie  zabaw y, poczt h a rc e rs k ic h  ęin-1. I I I  H a rce rska  W ystaw a F i- 
T a k  Jest w  Szczecinie p rzy  Pań- la te lis tyczn a  H a rce rzy  G łu ch ych  
s tw o w y m  Z ak ładz ie  W ychow aw - 1972 r. Rabka-1 Rabka S an a to riu m  
czym  d la  Dzieci G łuchych , w  t o .  W. P s trow skiego  1972 r . W ar- 
T rze b n icy . O bo rn ika ch  Ś ląsk ich , szawa-1. P a tro n a t ZH P nad Cen- 
K ra k o w ie , Rabce i w  in n ych  m ia  tru rn  Z d ro w ia  D ziecka  1974 r. K ra  
Stach. F ila te lis ty k a  o d g ryw a  także  ków-14. 10 la t  pracy Szczepu t o  
og ro m n ą  ro lę  w  procesie  le czn i- Janusza K orczaka , 
czo -w ye h o w a w czym  i re h a b ilita c y j v v  . . . . .  . Ł
n y m  na co od daw na z w ró c ili u -  * ®i ieprze ta i te g o . Szla'
w agę lekarze , w ych o w a w cy , op ie - u p a m ię tn iły  s w ym i w y d a w n ic -
ku n o w ie  i sam i rodzice. tw a m i P ocz ty  H a rce rsk ie  — O bor-

V / w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  BL, Rabka, T rzebn ica  i  Szcze 
is tn ie je  i  d z ia ła  6 k ó ł fi la te lis ty c z  Cln (Pa trz  re p ro d u k c ja ) 
n y c h  p rzy  zak ładach spec ja lnych .
Są to  ko ła  bardzo a k tyw n e , m a ją  
ce za sobą w ie le  sukcesów  f i la te ­
lis tyczn ych .

N ic  w ię c  dz iw nego, że te m a t 
„F ila te lis ty k a  w ośrodkach  reha­
b i l i ta c y jn y c h ”  zysku je  coraz w ię k  
sze za in te resow an ie  ogó łu  f i la te ­
lis tó w  w y p e łn ia ją c  d z ia ły  ta k ic h  
z b io ró w  ja k :  C ze rw ony  K rzyż . Me 
d ycyn a , D z iecko  na znakach pocz­
to w ych , H a rce rs tw o  w  f i la te l is ty ­
ce 1 inne .

O to k i lk a  d o k u m e n tó w  w  posta 
c i znaczków , k a r te k  pocz tow ych  i 
d a to w n ik ó w  oko liczn o śc io w ych  z 
w y m ie n io n e j te m a ty k i:  Znaczek 
n r  1633 — V  Ś w ia to w y  Kongres 
G łu ch ych  w  W arszawie, n r  2054 i 
2245—48 znaczk i w ydane  na rzecz 
C e n tru m  Z d ro w ia  Dziecka. K a r tk a  
C:p 334 — V  Ś w ia to w y  K ongres 
G łu ch ych  1 Cp 539 P o m n ik  -  Szpi 
t.al C e n tru m  Z d ro w ia  D ziecka

I  jeszcze k i lk a  d a to w n ik ó w : 
1960 r  S zczec ln -l Pokaz F ila te li­
s ty c z n y  H a rce rzy  G łu ch ych  1981 r . 
Szczecin-1. D w a różne d a to w n ik i.  
I I  H a rce rska  W ystaw a F ila te lis ty c z

H m  Józef G R A B A R C Z Y K

ja k  m otocyklista, powożący koń 
m i lu b  kierowca samochodu. 
Jeżeli ukończyłeś 10 la t i chcesz 
k ie row ać rowerem  na drodze 
pub liczne j, musisz mieć kartę 
rowerow ą. M ów i się, że jest to 
pierwsze „p raw o jazdy” . Kartę 
row erow ą otrzymasz, po spraw 
dzen iu przez egzaminatora 
T w o ich  wiadomości z przepi­
sów  ruchu drogowego i um ie­
ję tnośc i jazdy, w urzędach 
(gm innych, m ie jskich), w łaści­
w ych  Tw ojem u miejscu zamie­
szkania. Tam  też, nie zw leka­
jąc, musisz zgłosić (pisemnie) 
zagubienie lu b  zniszczenie k a r­
ty  row erow ej lu b  dowodu re je ­
stracyjnego motoroweru.

R o w e r m usi być  zaopatrzony w :
— p rz y n a jm n ie j jeden sku teczn ie  

d z ia la ja c y  ham ulec.

— dzw onek , k tó ry  można używ ać 
je d y n ie  d la  ostrzeżen ia  u ż y t­
k o w n ik ó w  dróg .

św ia tło  odb laskow e  k o lo ru  cze r­
w onego, um ieszczone z ty lu  po­
jazdu .

— lam pę  ze św ia tłe m  b ia ły m , u- 
m ieszczoną z p rzodu oraz t y l ­
ne św ia tło  czerw one; św ia tła  te 
muszą być  w idoczne po zapad­
n ię c iu  z m ro ku  z od leg łośc i co 
n a jm n ie j 150 m .

W  p rzyp a d ku  Jazdy ro w erem  w 
w a ru n k a c h  n iedos ta teczne j w idocz­
ności. a w ięc* w porze w leczo row o- 
nocne j. po zm ro ku , w e m gle, w  tu ­
n e lu  i tp .  bezw zg lędn ie  m usisz m ieć 
zapalone św ia tła .

W zależności od tego. ile  ukończy 
łeś la t .  m asz p ra w o  k ie ro w a ć  ro w e ­
re m :

— do 7 la t  pod bezpośrednia op ie ­
ką  osoby d o ro s łe j i  ty lk o  ro w e r­
k ie m  dz iec ięcym , w y łączn ie  na 
ch o d n ik u  lu b  na in n e j drodze , 
p rzeznaczonej d la  ru c h u  piesze­
go. ta k  aby n ie  u tru d n ia ć  ru ch u  
pieszym ,

— od 1 la t po d rodze  p u b lic z n e j ~  
a le  bez p ra w a  p rzew ożen ia  osób 
i  ła d u n kó w .

— od 13 la t  m o to ro w e re m  bez p ra­
w a p rzew ożen ia  osób i  ła d u n kó w .

S T A R Y  P U C H AC Z

HARCERZE bardzo ak­
tywnego tego la ta szczepu 
drużyn HSPS przy Zespo­
le Szkól Budow lanych im. 
Kazim ierza W ielkiego w  
Szczecinie po in form ow ali 
nas, że w  dniach 26 czerw­
ca — 9 lipca br. przeby­
w a li na obozie archeolo­
gicznym ,w  Żukow ie koło 
Stargardu. B ra li udział w 
pracach przy odkryw an iu  
osady z I I I  w ieku naszej 
ery. Pracę tę w yko nyw a li 
przed południem , a po po­
łu d n iu  odpoczywali. W ie­
czorem skup ia li się wszy­
scy przy wspólnym  ogn i­
sku..

N A  ZDJĘCIU nadesłanym 
nam przez szczep widoczni 
są harcerze przy pracy.

Kto zdobył nagrodę?
R O Z W IĄ Z A N IE  k o n k u rs u  sam ie- 5 M a rio la  M aU now ska, 70-806 Szczę- 

szczonego w  cze rw co w ym  num erze  cm -D ą b ie  u l. G ry fjn s k a  n >_ 
.H a rce rsk iego  T ro p u ”  b rz m i: n a rl,,aT  t

Do „Skarbca 
natowskich pomysłów"

H A R C E R S K I TRO P”  chce m ieć  ra k le ry s ty c z n y m  1 ła tw y m  do za- 
ró w n ie ż  s w ó j u d z ia ł w  o rgan izow a- p am ię tan ia  p u n kc ie  — ka rte czkę  l  
n iu  czasu w o lnego  dz iec i f  m io d z ie - o łó w e k . P a tro l przechodzący trasę  
żv w  ram ach  N ieobozow ej A k c j i  D iln ie  p rzyg ląda  się o toczen iu , każ- 
L e tn ie j.  Nasze p o m ys ły  n ie  są n o -  d y  s ta ra  się zapam iętać, w  k tó ry m  
w e ale za to  spraw dzone i cieszące m ie jscu  zm ie n ią  ona k ie ru n e k . po 
sie dob rą  m a rką  Pochodzą z doś- p rzem aszerow an iu  przez w szys ttccn  
w iadczeń zastępów, d ru ż y n  l  szcze- c a łe j d ro g i, p row adzący g re  w ysy ­
pów  W ie le  z ty c h  p om ys łów  może- ła  ha rce rzy  z p o w ro te m  p o je d y n - 
c ie  w yko rzys ta ć  ró w n ie ż  do  re a liza - czo. w  k ilk u m in u to w y c h  odstępach, 
c l i  zadań „W a k a c ji k w ia tó w  i  p rzy  z zadaniem  p rze jśc ia  tą  samą trasą. 
eńd”  Z w yc ię ża ją  c i harcerze  k tó rz y  za-
s * n o tu ją  sw o je  nazw iska  na w szyst-

O CZY Z  T Y Ł U  G ŁO W Y  k ic h  u k ry ty c h  k a rtk a c h  •. zam eldu­
ją  się w  p u n kc ie  w y jś c io w y m  Za- 

U S T A L A M Y  w  lesle k rę tą  trasę o k rę tó w  n ie  p o w in n o  być w ię c e j n iż 
d ługości 300—400 m. W m ie jscach  4—5. 
gdzie trasa  zm ien ia  k ie ru n e k , po- t a r g u
zos taw iam y w  u k ry c iu ,  ale w  cha- N A

G R A d la  zastępów N A L  w  m ieś-

.,Z  pó l i  lasów w o ła  la to  
zew te n  echo n iesie w dal 
odpow iedzc ie  je m u  na to 
id z ie m y  w ra z  z zastępem N A L

D ariusz Nanaszko. 70-136 Szczecin, 
u l 9 M a ja  23/6. 7. A nna  O chocińska 
64-950 K rzyż . u l. K ośc iuszk i 30 8.
P io tr  O s tro w sk i — 72-200 Nowogard 
plac W olności 4/19. 9 M aria  Paulus 
73-110 S ta rg a rd , u l. M. Reja ld/10. 
10. M arek  P aku ła . 70-405 Szczecin 

K to  p rz y s ła ł ta k ie  rozw iązan ie  uL B o ry n y  56/35 11. M ariusz S ierań- 
m óg ł lic zyć  na w y losow an ie  nagro- s k i,  70-203 Szczecin, u l. W ie lka  
dy u fu n d o w a n e j przez Kom ende 40/30 
C ho rą g w i Z H P  -  Jednej z 10 k s ią ­
żek. T y m  razem  los uśm iechną ł się 
do n iż e j w y m ie n io n y c h  C z y te ln i­
k ó w  k tó rz y  mogą spodziewać się 
nade jśc ia  k s ią ż k i d rogą  pocztową.

I  B a rba ra  B rzez ińska , 73-110 S ta r 
gard  u l B o i C hrob rego  3d/12. 2 
Rom an Czuba. 72-200 N ow ogard  u l.
D ąbrow szczaków  18, 3. Iw o n a  G noiń 
ska 70-534 Szczecin, u l. S o łtysia  
5/5 4. E lżb ie ta  K u c iń ska . 73-110
S ta rga rd . O sied le  Zaw adzkiego  12b/l.

X X N 5 Z

o jie t y )  //a rte r ią
w su / .

Dziękujemy
za pozdrowienia

B A R D Z O  nam  m ilo , te  podczas 
le tn ie j w ę d ró w k i harcerze  n ie  za­
p o m in a ją  o  „H a rc e rs k im  T ro p ie ”  
i  p rz y s y ła ją  nam  pozdrouńenla. 
D z ię k u je m y  za n ie  harcerzom  z 
Łobza — uczestn ikom  O gó lnopo l­
skiego R a jdu  „G ru n w a ld -7 8 ” , h a r­
cerzom  i  In s tru k to ro m  H u fca  Szcze 
c ln  Pogodno z ogó lnopo lsk iego  zlo  
tu  „ K o rcza ko w có w ” , uczestn ikom  
„O p e ra c ji — Bieszczady-40" ze 
szczec ińsk ie j s ta n icy  w  B ukow cu  
(specja lne podz iękow an ie  za ka rtę  
z d a to w n ik ie m  H a rc e rs k ie j Poczty  
Bieszczadzk ie j), h a rce rko m  X X X I  
Szczepu HSPS p rz y  ZSE n r  2 z 
R a jd u  „A z y m u t  — K a to w ice ”  ( i za 
c h ło d n y  w ie trz y k  z w ę d ró w k i po 
Jurze  K ra ko w sko -C zę s to ch o w sk ie j), 
kadrze  i uczestn ikom  zgrupow an ia  
obozów  ZH P K om endy H u fca  S w l 
nou jśc le  w  R adkow ie , k tó rz y  tą 
drogą d z ię k u ją  w ładzom  ad m in i-  
s tra c y jn o -p o llty c z n y m  Ś w inou jśc ia  
i  d y re k c ji P P D iU R  „O d ra ”  za po­
m oc finansow ą  w  o rg a n iz a c ji obo­
zu.

D z ię k u je m y  też bardzo Joannie  
M ajszczyk , uczenn icy  V  LO  za w la  
dom oścl z V  H arce rsk iego  Rejsu 
P rz y ja ź n i ja c h te m  „T o te m ”  do por 
tó w  S zw e c ji i  F in la n d ii.

cie . Z b ió rk a  o  szóste j rano. w  dzień 
ta rg o w y , na m ie jsco w ym  ta rg u . Każ 
d y  h a rce rz  1 h a rce rka  o trz y m u ją  na 
k a rtc e  następu jące  zadania:

1. D ow iedz ieć sie z ja k ic h  wsi 
dow ożone są to w a ry  na ta rg o w isko .

2 U ło żyó  trz y . d o b re  l  ta n ie  ja d ­
łosp isy ob iadow e z p ro d u k tó w  k tó ­
re  można k u p ić  na ta rg o w is k u  Po­
dać ich  ceny.

3 Odnaleźć osobą rob iącą  za ku p y  
(znak rozpoznaw czy ..H a rce rsk i 
„T ro p ”  w  siatce z zakupam i) 1 od­
dać je j  u ło żo n y  jad łosp is  „Osobę 
oczyw iśc ie  u m a w ia m y  poprzedn io  — 
może to  być  np. jedna  z d ru h e n  ze 
Sztabu N A L . d ru żyn o w a  za p rzy ja ź ­
n io n e j d ru ż y n y  itp . Ocena w y k o n a ­
n ia  zadań następu ję  na zb ió rce  za­
stępu.

P O N IŻS ZE  p ropozyc je  można w y ­
ko rzys ta ć  ja k o  zabawę d la  n a jm ło d  
szych u cze s tn ikó w  N A L : ną, im p re ­
zie su m u ją ce j, a także  w  czasie no r 
m a lnych  zajęć zastępu, w  sk ład  k .o -  
rego ' w chodzą d z ie c i m łodsze M o­
gą je  w y k o rz y s ta ć  także  prow adzą­
cy  „z ie lo n e  przedszkole”  w  czasie 
żn iw .

W IE LO S K O K . L in ia  s ta rtu  w  od­
leg łości 20 m e tró w  od m ety. K to  
pokona te  od leg łość m n ie jszą  i lo ­
ścią  skoków ?  Można z rozpędu a lbo

blSAMJi: P R ZESZKO D Y. 30-m etrową 
tra sę  d z ie lim y  na o d c in k i Przez 
jeden trzeba skakać na je d n e j no­
dze potem  fik n ą ć  k o z io łk a  po tem  
przepełzńąć pod krzes łem , następ­
ny o d c in e k  przebiec z k u b k ie m  (ne ł- 
n ym  w ody) w  re k u  jeszcze da lszy 
— ża b im i sko ka m i trz y m a ją c  się 
re k a m i za k o s tk i nóg. Może s ta rto ­
wać od razu  k i lk u  z a w o d n ikó w  — 
k to  p ie rw szy  przybędzie  do m ety?

Ś LE D Z IE . Z a w o d n icy  w y c in a ją  
sobie z gazety jednakow e  śledzie 
w g  w zo ru  1 u w ią z u ją  je  na n itc e  
d ługośc i 1.5 m  K ażdy  w lecze za 
sobą śledzia po z iem i Zadan ie : na ­
depnąć na śledzia ko ledze, bacząc, 
bv n ik t  n ie  nadepną ł je m u  same­
m u. W łaśc ic ie le  „u n ice s tw io n ych ”  
ś ledzi odpada ją  z g ry


